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— Paryż 29 Stycznia. —
Do dziś dnia nic jeszcze niewiadomo o 

składzie nowego ministerstwa. Wprawdzie  
u trzymują dzienniki ,  że król  ciągle miewa 
oto narady z marszałkiem Sool t ,  —  i i  sła
bość ostatniego przerwała nn chwili; ukła
dy; — lecz z diugiej  strony, zddje się ż e r a 
dzą  tylko nad powrotem, łub przynajmniej  
modyfikacyą ministerstwa hrabiego Mole; —  
te są najnowsze pod tym względem wiado
mości obiegające po Paryżu.

1 tu już  z pewnością dowiedziano się, i e  
sprawa Relgijska ostatecznie ror.slrzygniona, 
i i e  przygotowania tak groźne Reł^ijczyków 
do wojny, skończą się na cichem poddaniu 
decyzyi konferencyi pięciu wielkich mocarstw 
europejskich w Londynie.  \ a p r ó ż n o  dzien
niki oppozycyjne wysilbją się na piorunujące 
narzekania,  na pogróżki bi fc.ne, na szumna 
fiiippikt; —  wszystko to dziś rozsądku p u 
blicznego zachwiać niezdoła; Europa  lepiej 
swój interet  pojmuje,  niż ci wstyzcy dekla-  
matorowie polityczni którzy nieprzestają się 
j e j  narzucać za opiekunów i obrońców.

Od gianie hiszpańskich nie nowego :.ie 
nadeszło względem poruszeń wojennych W* 
Madrycie panuje ciągła obawa ^skrytych

ptzygotowań karlistówf ku  opanowaniu 
tej stolicy, doktórej przyłączu się znowu dru
g a ,  a ta j est ,  odkryte siady wewnętrznych 
zamachów na wzniecenie nowych rozruchów 
W tej stolicy. Na  wielu domach poprzybijano 
kartki  z napisami obrażliwemi przeciw k r ó 
lowej.  Zarzucają  w nieb demagogi tćj ino.  
na rch in i , jakoby grosz publiczny na swoją  
korzyść obracała i odselala za granicę. T a k  
bezecne paskwile bywają  zwykle zwias tuna,  
ini wybuchu rozwiozlych namiętności.  — Z 
g łówny kv\utery Don Carlosa najmniejsza 
nie przebijała się wiadomość, nawet  dzienni ,  
ki oppozycyjne n i e n u g ą  się zJobyć żadną  
nowtj pogłoskę, — na których im dotąd nie- 
zbywało. —  Papiery hiszpańskie na giełdzie 
paryskiej  podniosły się już  do 19.1 i odkilkn 
dni tak stoją, w oczekiwaniu jak ie  będzie no
we ministerstwo; —  uraz ie  zawiedzionych 
nadziei, — jeszcze niżej spadną ja k  dotąd,  i 
to hurdso nagle nastąpi.

—• Amsztet Juin 30 Stycznia. —  
Dzisiejszy H andehU m l, ogłasza nakoniec 

urzędownie trzy protokuly konferencyi łon- 
dyńskiej jeden s dnia Ggrudnia 183$ a d ru 
gie dwu z dnia 23 stycznia r. b. podpisane 
przez wszystkich pełnomocników wielkich ino- 
mocarstw, jako to :  A us l ry i , Erancyi ,  Anglii ,  
Pruss  i Rossyi;— wedle których wszelkie no*
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n t  reklamacje  ■# strony Belgów,  stanowczo 
odrzucone,  i traktat  2 4 a r t jk ó ló w  ostatecznie 
zatwierdzony i podpisany.—  (Później takowe 
umieścimy). Wiadomość ta w Bru x e ł l i , nió 
wi Handeltblad , wpadta ja k  piorun tni^dsy 
krzykacz iw  wojennych, którzy nieprzyptnTzcza- 
l i ,  aby f r an cy a  mogła przystąpić do podpi- 
■ania tak dla nich niesmacznego traktatu.  ,U.  
rzędownie atoli jaszcze tam nic muogloszooo; 
kró l  Leopold trzyma wszystko w sekrecie,  
lecz w dnszy swej cieszy s ię ,  ze j u ż  r&z 
wzięła koniec ta sprawa. Zdaje  się że bo* 
hatyrowie belgijscy, powoli ukołyszą s i ę  W 
swoich uniesieniuch wojowniczych.

W i a d o m o ś c i  z p o p r z e d n i c h  p o c z t .

—  Londyn  17 Stycznia. —
M orning Herald  u trzymuje,  źe ministro- 

wie pod względem prawa zbożowego mają 
zamiar trzymać się następującej drogi :  N a j 
przód zaraz po otworzeniu posiedzeń par la 
m en tu ,  przełożą swój pl in zniesienia albo 
przynajmniej  zmienienia podwielu względa
mi  obecnego prawa zbożowego; jeśliby w 
tym przypadku nie otrzymali większości kló- 
r ąby  mogli rządzić,  wtedy rozwiążą  par la
me n t  i lirze z rozpisanie nowych wyborów 
będą  apelowali do całego kraju.  «Jak do
t ą d ,  dodaje wspomniony dziennik,  utrzymy
wali  zię ministrowie t i k  mają zamiar utrzy
mywać się i nadal ,  i spodziewają się umo
cnić swoje położenie przez to ,  źe interes 
rolnictwa i fabryk w przedmiocie najglówniej .  
szego zapytania,  wyprowadzają do walki m ię 
dzy sobą.

Summa,  jak ie j  żąda ją  poditani angielscy 
od rządu  portugalskiego za usługi w wojnie 
przeciw Dom Miguelowi ,  wynosi obecnie do
300.000 ft. str. Sprawo ta ma być jeszcze 
przed otwarciem posiedzeń pnrlamentowych 
U K o ń c z o n ą .

Papiery portugalskie znacznie się nn nn- 
■ zćj giełdzie podniosły, wyjaśnia to nego- 
cyacya, j a k ą  rząd nasz rozpoczął  z rządem 
Doni Maryi ,  której  przedmiotem jest kupno 
wysp azorskich,  za które Anglia ofiaruje
1.200.000 f. str.

Przed kilku dniami,  królowa pierwszy 
raz  od wstąpienia na Iron, zaszczyciła swoją 

•' obecnością tentr ł l aymarke t ,  gdzn została z 
ZWyklemi oznakami czci przyjętą.

W a ż n ą  jest  w obecnych okolicznościach 
śmierć xięcin Buckingham, klury wczbraj roz
stał się * t?m światem, bo przez to j edea  *

głównych obtońców rolnictwa i teraźniejsze* 
go prawa zbożowego, margrabia Cha mka ,  -• 
najatarszy syn zmarłego xięcia, oddali się z 
izby niższej,  i ministrowie jeśli zechcą wpro
wadzić bit zmiany w tein prawie,  będą mię 
ły jednego mniej znakomitego przeciwnika.  
Ze zaś ministrowie istotnie mają ten zamiar,  
to okazuje się prawie zupełnie z dzienników 
miuisteryalnych. Courier mianowicie, odpo
wiadając na jeden artykuł w M orning Ile*  
rald, oświadcza, że autor  wspemnionego ar
tykułu myli się, u trzymując ,  że Lord Mel* 
bourne okazał  się zawsze bez wat unkowym 
przeciwnikiem jakiej  bądź zmiany w obecuem 
prawie zbożowem, i że oświadczył,  iż gab i 
net pod jego przew odnictwem, nigdy nie skło • 
ni się na stronę tych, którzy pragną  zmiany.

Trzydziestu jeńców kanadyjskich, oprócz 
dwunastu stawionych na mocy rozkazu ha*  
beat Corput, przed sądem Queena liench, o- 
dfcstano W tych dniach do Porlsiiiauth zkąd 
odpłyną do Austral i i ,  ponieważ przeciwko 
wyrokowi deportacj i  wydanemu nu nich nic 
nie zarzucono.

Dziś ut rzymują tu powszechnie za pewne 
że podpinanie postanowień konferencyi w 
sprawie belgijskiej,  nastąpiło już  i ze strony 
pełnomocnika Francyi,  jeśli tak jest-istotnie,  
tedy sprawa ta jest  już  ukończoną,  i oba m a 
jące  w niej udział mocais lwa,  będą mogły 
zmniejszyć swoją silę zbrojną.
M orning Chronic/e nmieścil wyciąg z listu 
pisanego w San Jago de Cli.li.  w dniu <J 
października.  Podług tego listu, Peruwjanio 
zamierzają z przewyższającą siłą uderzyć na 
korpus chili jski,  stojący w Lima, dla tego 
postanowiuąo nowy korpus z 800 piechoty i 
400 j-izdy złożony do tego miasta wysłać; ale 
zarazem mini Don M.iriano.Ejtauna, j a k o  m i 
nister pełnomocny wyjechać z hardzo przy.  
jaźnemi insłrohatynini do Peru. Niecierpliw.e 
oczekiwano w Peru doniesień z t-go miej 
sca ,  ponieważ juk wiadomo pnJlug poprze
dnich wiadomości ,  które jednak  potrzebują 
potwierdzenia,  imał Santa C ru z ,  albo jego 
podwładny dowódzca ,  pubie Cli i l i jczyków' na 
głowę.

— tiruxe!la  20 Stycznia. — •
Dziennik Kmaucipation ogłosił przed kil* 

ku dniami ,  że przesilenie fin -.-isowe już lak 
dobrze jakby  przeszło. Mmisteryalny ln d e - 

pendant oświadcza,  iż to ogłoszenie jest  
mylne i uważa za złe podobne ubezpieczenie,  
w przypadku kiedy w interesach handlowych 
wypada jeszcza z największą ostrożnością 
postępować.
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Tutejsza giełda była dziś znowu w wie kie m 
po ruszeniu ; poruszenia wojenna napełniają 
j ą  n n 3pokujn»ó»^'  jednak nie jest  to obawa o 
kroki  nieprzyjacielskie,  które* powszechnie 
Uważane są *a nieprawdopodobne; właści
wym powodem tych niespoknjńości są niepo- 
trzebue wydatki jakia za sobą pociągają p o 
dobne demonstrancye wojenne.

— Konstantynopol 30 Grudnia. -— 
Obadw„j  x : ą ż e t a , synowie snltana , o k t ó 

rych zdrowie obawiano się do tą J ,  mają się 
zupełnie dobrze ; młodszy z nich AbJel Iłei 
miJ  urodzony, w roku 182S, w głównej kwa
terze hamhl Paszy okazuje skłonność dowoj-  
zkowości. Nieodstępną jego towarzyszką jest  
szabla , która nawet w nocy leży przy jego 
ł ó ż k u ,  j edyną  zabawką ćwiczenia wojenne 
k tóre  wykonywa razem z mlodiu.ii niewolni
kami równego sobie wi ek u ,  którzy są prze
inaczeni  do jego usług, Wielkie ta kże  ma 
upodobanie w pracach okoio ogrodnictwa. Nie 
trzeba jednak sądzić,  za cnty dzień podo
bnie na rozrywkach trawi młody xiążę.  Z n a 
cznie on juz  postąpił w naukach ,  równie jak  
starszy jego brat iSieschid, i j a k  słychać,  s u ł 
tan ma wezwać do dworu s ivego sławnych 
uczonych frnncuzkich,  w celu oliznujinienia 
Xiążąt  s naukami i umiejętnościami enropej- 
i L i i  m i , a potem 'ryslui ich aby pcdiużowali  
po Europie.  Xiężniczka klora na wiosnę ma 
Wejść W zw iązki małżeńskie jest  nader przy • 
jeiliną i pięknie wychowaną dz iewną  Nie 
jest  jeszcze dokładnie wiadoinćm kogo su ł 
tan przeznacza na małżonka swój córce,  nnj-

Eodcbniejszem jednakże do prawdy, sK.je się 
y ć , że wybór padnie na 1’ ellii Paszę posła 

w Paryżu.
— Alexandrya  26 Grudnia. — 

Onegdaj  został spuszczony z w arsztatu li • 
niowy okręt o Od działach,  »Nr 12* Jest  
to już  trzeci okręt  ukończony w ty.m roku 
W  Ałesandryi .  Na pokładzie poprzedniego 
udać się ma wkrótce do portów morzu ś ród 
ziemnego syn puszy Suid Hej: Oiduny mu
jest  juko przewodnik i nauczyciel,  który ma 
go usposobić na admirała,  oficer francuskiej  
marynarki ,  zostający już od dawna w służ
bie paszy, kapitan l luss ard ,  pow . cciwszy z 
tej podróży morskiej ,  młody X i ą ż e  ina zwie
dzić kraje i stolice Europy,  mu to być osta
tnie wykończenie jego wychowania.  Do ze- 
zWolenia na tę podroż z trudnością juk mó
wią zdołano na mówić Melimeda Al. , oba
wia się bowiem żeby wdzięki kobiet euro
pejsk ich,  nie wywarły zbyt silnego wrażenia

aa serca młodego egipskiegą x ię c ił. Podła*  
gich aa myślach miał nakonieo pasza wynałesć 
środeK zabezpieczenia serca swego syn a ,

f r teęiw z g u b n y i  . .d ło n i , i dopiero zezwo- 
ił na jego odjazd. Obawy paszy biorąc 

scisie nie są bezzasadne,  bo nie jeden już 
mieliśmy przykład,  że wysłani zląd miodzień- 
ov nie ty Iko połączyli się małżeńskim związ 
kiem z kobietami europe jskiemi, ała nawet 
zmienili wiarę.

Ogłoszono nakonieo bułetyn podróży pa
szy. Podług tego ,  pasza w ciągu 41 dni

Eizebyt  drogę od Kairo do K ar t nu m , i przy- 
ył tam w dniu 24 listopada. Pozostał  tam

że czekając na swój orszak ,  eby udać się do 
Easokel ,  gdzie już znaczna część wojska o- 
deszta. Spodziewał się on w dziesięciu dniach 
dojść do kopalni złota i tain chce rozpocząć 
układy z xiążętnmi Abisyńskiemi , Gallusami, 
i Szunkałasami. Pomiędzy innemi znajduje 
się w jego  orszaku kaptan Koptyjjfki, prze* 
którego chce on niespodzianą radość spra
wić Abisyńczykom, którzy już  od dwunasta  
lat oczekują na jakiego A bune ,  czyli patry- 
a, clię. Ztamtąd pasza ma zamiar udać się 
do Kordofan,  dla porozumienia się z s u k  t- 
nem Durfur,  który dotąd wszelkie prze łoże
nia Melimeda Alego odrzucał.  S ą d z ą ,  że  w 
końcu lutego pasza wióci  Jo Kai ro ,  co tent 
prawdopodobniejszem się zda je ,  że wtedy 
wejść ma w działanie wielokrotnie Wspom
niany traktat  handlowy Mówią t e k ż a ,  że 
do traktati. tego dodane będą jeszcze nie
które artykuły tyczące się interesu Mehmeda  
Alego.

R ozm aitośc i.
B i i z u c i i o m ó w c a .

Wioska Ilopfield jest  szczególneni siedli
skiem plotek i obmowy; tam każde usta gą 
t r ą b ą ,  każdy mieszkaniec echem; wymów j a 
k ą  ' tajemnicę jak najciszej na jednym końca 
parafii, a wieczorem usłyszysz ią powtarzaną  
wszędzie; nawet przyjaźń jest  tam niedyskre- 
tną,  i przyjaciele podobni są dn przetaków, 
w których żaden płyn utrzymać się nie może.

Jeśli chcesz otrzymać j a k ą  przysługę od 
twego sąsiada, radzę ci nie mieszkać w Hop- 
i ield,  bo tan. nikt nie ma chwili czasu do 
stracenia dla drugich;  ale niech tylkn pizy-  
padkiem juki p rwóz  przejeżdża przez wieź, 
uiech tylko zabrzmi odgłos kopyt koń*
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•Liwu, a n j r sMs  wazystkfcjjj Upuszczających 
feWS a itrudniei ia i biegnących przed drzwi 
Chaty, bo w Hopfiełd wszyscy Ją  zarówno 
.fcieknwi juk p lo tkarze ,  i oszosądsają czasu 
Sterty tylko, kiedy idzie o wyświadczenie ko* 
HU przydugi .

W ciepły wieczór jesieni, Peggy MullierS, 
k tóra siedząc Aft progu chaty cerowała poń- 
ŁzOchę, rzuciła j e  nagle na bok,  i \ ,ysz tana 
Środek ulicy, aby zobaczyć dla czego je j  są* 
siacik • Zoe Wiilis biegła tak prędko. Otóż 
Zobaczyła wielki t łum ludz i ,  kobiet i dzieci 
biegnący od drugiego końca wsi ,  a W' po* 
ś rodku szedł zwolna niedźwiedź prowadzony 
przez swego pana. Ten  miał na sobie d łu 
gi  biały surdut ,  w którymby diugi jeszcze 
Uki jak  on mógł się zmieścić, k rotką  kami
zelkę ,  buty, którym nie brakowało nic, prócz 
podeszwy, i kapelusz stary od dawna pozba
wiony obszewki.  Młody chłopiec biało przy
brany. z ininą wygłodzenia,  postępował przed 
n im ,  W jednej  ręce trzymając piszczałkę,  W 
k tó rą  silnie dmuchał ,  a d r a g ą  bijąc z nad
zwyczajny mocą w bęben powieszony u pa
sa,  t.ik, iz od tego ledwie nie wyskakiwały 
kamienia ■ bruku.

Przybywszy przed czerwonego ,'trrt, j edy
ną  oberżę W łlupficld,  niedźwiednik zatrzy
mał się;  prosił uby mu uczyniono miejsce,  
rOZkakat SwelnU niedźwiedziowi stanąć na 
dwóch ł a p a c h , poczem zaczął  Tańczy ć i s k a 
kać potrząsając kijem nad glon ą niedźw ie* 
dzia, który wszystkie jego pojluszenła naslu- 
dnWoł nader śmiesznym sposobem. Można 
się domyśleć j a k  szczęśliw emi' by li mieszkań
cy Hopfi Id i j a k  się śmiali serdecznie.

Wesoły  brzuchomówca,  który wtedy znaj
d o w a ł  zię w oberży pod zlotem lvem  przy
patrywał  s ię  z okna temu śmiesznemu obru
sowi.  Przy by wszy s  runa ,  miał już  sposo

bność poznać latwsu ierność i ciemnotę mie
szkańców Hopfiełd; przyszła mu zatem myśl, 
użyć swojej zręczności dla zubawieuia się 
k i t  1u sitem,

Wyszedł  ■ oberży w mieszał się między 
widzów, i korzystając z chwili ,  kiedy pi
szczałka i bęben uciszyły się, ubliżył się Jo  
niedźwiednika.

Tw ó j  niedźwiedź mówi zapewnie! zapy
tał poważnu

niedźwiednik spojrzał nań chytrz®, Wzru
szył ramionami i rzekł  opryskliwie.

l l a ,  npytr j  go się pan snut, 10 się do
wiesz.

T ego  tyłkn czekał brzuchomówea. Pos tą 
pił bliżej do niedźwiedzia włożył w kis.en io 
ręce, i odezwał Bię do niedźwiedzia ciekiin 
głosem.

Tańczysz mój mroczku j a k  figurant s te
atru op e ry , istotnie jest  ci czego pnąrjtiszo- 
Wać.

Z je k ie gn i  kmju  pochodzisz mój miły?
Chropowaty głos,  k:óry wychodzić ■ię 

zdawał z między zębów niedzwiedeia,  odpo
wiedział:

Z Alp w StWajcaryi. (Dok. tt.)

P K Z Y J ^ r iM t . l  UO K l t iK  o  w A.

Od dnia 7 >io dnia 8 Lutego,

K linik iowicz  Aiilnni oli. , S tn iln icki  nil, , Lndnow 
sl.i AIciiniAcr, JSulziimn T e o d o r ,  z INiłslil ;— Sirm ou-  
kKi ^Vłatl . o b . ,  * G i l i t y i ;  —  l l u t k  T i l ip z  C a ecb ;  —- 
1’fu ff ii bel hi,  i, Prus*.

Wyjechali z h  rahoira.
B y c zb o w sb i  ob. ,  Jitbbnis l ii  L u d .  o b . ,  Neii^cbnUPp 

G o l t l ib ,  Miijwald W illi., do 1‘olsb i;  —  S iem onsb i ,  
l lu m o in ts  \Y iIU . o b . ,  P i s y b o r s b i  M or .  ob , S m id o -  
w icz  81. i l  r . ,  ob. iio G alicy! .

D o n ies ien ia  ]irjw aliie .
Prawn ie  zajęta mobilia j .ko to :  binda pe r 

łami  i bryłintaiui wysadzana ,  łyżki stołowe 
srebrn®, cukiernica,  herbatn ik ,  grabk.  |  
t rzonki  do noiów s rebrne oraz koral i  bicz 
tudzież różne inne srebru w dniu 12 bitego 
b. r.  o godzinie ID z rana w kHnceflaryi k o 
mornika  sad. w Krakowie p r /y  ulicy Lundz- 
kie j  pod L. 206 przez publiczną l icytacją 
• p r i e d a n t w i  zostaną.

W żywa przeto podpisany knmornik wszyst
kich chęć kupna mających ażeby w miejscu 
i czasie w zwyż oznaczonym znajdować się 
zachcieli.

Kraków daia 1 lutego 1839 r.

(2r.) K  u roi K otiiew icz  Kom. Sąd .


